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W l i D O M O I t l  K r a j ó w *.

S a n k t-P e te rsb u rg  dn ia  ig  sierpnia.
W  pią tek ,  J .  i 4  s rana,  podłu g  N e y w y ź e y  po« 

S i e r d z o n e g o  Ceremon ia ł u ,  ciało w Bogu zmar łe -  
R° Bana  Cbs arzkwicza  i  W i e e k i e g o  XiĄ'ąciA,  K o n ­
s t a n t e g o  P a w ł o w i c z a ,  z  miast* G atciyna  prze­
wiezione byio do S obo ru  Pe t r o  - P aw ło w sk ie go  i 
post*wionę na prz ygo to w any m  ka tafalku.

—  Je n e r a ł - M a i o r ,  M ik u lin ,  na leżący do orszaku  
“ • C. M.,  mia now any  K a w a l e r e m  o rd er u  S . A n n y  
•szey k lassy, d. 5 aierpni*.  (G .S .P .) 
j  — Prz yb yl i  do P e te rsbu rg a ,  z W i l n a  13 s ie rpnia,  

ę-oerał p i echoty  H r a b i a  Tołstoy; i5 b. 01. J e n e r a ł  
P ' echoty  d 1 ;4 u vra y . W y i e c h ł l i  do M o s k w y  i3 s i e r ­
o t * ,  Sena tor  M ertens, i 4  b.m. J en . -maior Z w ilin g .

----------------  (T .P .)
W  lADOM Os’c i  OD W  o y s i c a D z i a ł a j ą c e g o .

. Dowódzca  6go K o r p u s u  P ie sze go ,  . 
^■djutant, Baron  / lozen , wyszedłszy,  i ak  iuż wia-

Dowódzca 6go Korpusu Pieszego ,  Jenerał- 
tant, Baron R ożen , wyszedłszy,  jak iuż wia* 

dla przyłączenia się do swey awangardy,  do- 
, ° ai pod ótycn teraźnioytzego sierpnia z M iń ska , 

8 Przybył do tego misata d. 3go. Awangarda iego 
ayniow»łs D ęby-W ie lk ie ', Kozacy zoaydowali  się 

^ M iło ś n ie .  D. 5 przybyły do P  ra g i  zza W is ły  dwa  
P°ł* i  k a w a le r y y sk ie , których cztery szwadrony  
• l a k o w a ł y  nasze przedpoczty pod M iło s n ą , ale 
^ s t a ły  przepędzone do Grochowa  przez półk Ko-  
■ cki 2/jina. Wz ięc i  przy tern ieńcy powiadali ,  

n* c#** Armiia  Polska zaczęła 
srcnR ku W a r s z a w ie ,  będąc od woysk oa-
kiR* .°nfP VV aamey W a rsza w ie  d. 4go przez
rfl .? *, n . ,pw**° **k największ e  zamieszanie:

osób powieszono na latarniach, i w tey l iczbie  
yrymieniaią wielu naczelników huntowniczey armii, 
>»koto : Jankow skiego , Ł ubieńskiego, Umińskiego, 
* turtiga  1 in n y c h ,  a nawet k. lka dam. Jeoerał -  

jutaot, Baron Rożen, przydaie,  źe wiadomości  te 
'ydz przesadzone,  ale zupełnie zgodnie są 

powiadane przez wielu dezerterów i i eńców.
^   ̂ Tuż potem otrzymano od Jenerała,  Barona 

ozena i drugie doniesienie,  pod dniem 7myra s 
Z niego się o k i z u i e ,  źe wiadomości o t a -  

s yoh w W a rsza w ie  okropnościach potwierdzają 
9* Oprawcami ich byli  Członkowie Klubu Re-  

i^°  ̂ n *za‘utrz K rukow iecki , ob-

*oi są pod aresztem. W  liczbie ostatnich i znaio-
J Lelew el.

porządku  doniesień następu ie list J e n e r a ł - 
<j J Ut.?n^a. Noidhardta , J e n e ra ł K w a term istrza  
stom‘l Ł tzia łaiącey , p 0d dniem  6 s ie r p n ia , p r z e - 
0 *neS °  doń z oddziału  Jen era ł-M a io ra  Ge rszte i -  
*nii l^*’ zna/d u ią c rg o  się na p ra w em  skrzyd le A r -  
Hiy Ł ia src zn ey  - któregoto listu nie p o w ta rza - 
ńod, °. "^'drukow anego tuz w K u r. L it .  JV. 08, 
4zv 0 wiadomości tego listu  znaydu ią  się w dzisiey- 

J>n aV. w  opisie d z ia ła ń  d. 5go.) ( f t . / . )

^ o » A ^ n ** p0 doniesieniach * czynney armii  od 
Har »  C? k° rF,J9u pierhoty Jen.-Adiutanta  

• Ziosena, J e g o  C e s a r s k a  Mość otrzymał od Głó-  
H 0w®dz4fteg° czynną Armią Jen. Feldmarszał-  

bj, Ar* P a skiew icza -L ryw a ń sk ieg o , z d. 7 sierp-  
> z tn. Nadarzyna, raport następney treści:

^ e z V V . Pr! 7 * ciu * ł 4 "°y.c |* *'* powierzoney mi  
^*Orv i C e s a r s k ą  M o s e  Armii,  na pi-s w y  brzeg
^Oni.LW u 25tYm z- m-' 0 cl*m miałem szczęście
Ckolieach ŁoP° - C,# l h 5°  1,pCa' ” ° l #k* W touch Ł o w i c i e  od 3go sierpni*.

Armia powstańców rozłożona była aa K s w  
kąt tnaiąc przodowe swoie  woyska na lewym brze­
gu tey rzeki w Bol i mowie  i Sokołowie.  Stanowi­
ska te przykryte by ły  polowemi  szańcami , i ze 
wszystkiego należało w n o s i ć ,  i l  powstańcy mieli  
zamiar oczekiwać w tych punktach nsszey zaczep­
ki; tymczasem całkiem niespodzianie, 2go b.m. przed 
zmrokiem , nasze przodowe czaty dostrzegły , i e  

ich armia cofa. Natychmiast rozkazałem prze* 
dniey straży podwoić czujność , i w przypadku zu- 
pełnego cofoienia się, nie tracąc bynaymniey cza­
su, puścić się za powstańcami.  O świcie 5go b. m., 
piechota rokoszan,  która zaymowała szańce, b y ­
ła iuż za Rawką  i mosty na niey rozebrane.  Urzą­
dzono ie natychmiast pod zasłoną łańcucha Koza­
ków,  i przednia straż pod wodzą Jen.  Hr.  W itta ,  
wsparta 3gą brygadą 3 ciey dyw izy i  kiryssyerów,  
o 4 tey zrana , ścigała iuż powstańców.  O połu­
dniu wszystkie si ły g łówne ruszyły w dwóch ko­
lumnach : prawa składaiąca się z korpusów gre-  
nadyerów i gwardyi ,  prosto przez Bol imów,  a le- 
wa, z korpusu Jen. H r .  P a h len  1, prawym brze­
giem Bzury przez Zerzchów. Nadto, pod dowódz­
twem Jen. H r .N ostitz , dawnieyszy  lekki oddział l e ­
wego skrzydła składający się 7. aey brygady lek-  
kiey dywizyi  jazdy Gwardyi,  z przyłączoną do nie­
go przednią strażą korpusu Jen. Hr,  P a h lcn a  1, 
złozoną z półków huzarskich Sumskiego 1 Łubi eń­
skiego, ciągnął prosto po bitey warstawskiey  dro­
dze, 7 az .Sochaczew, gdzie przeszedł przez Bz u­
rę w brod tak głęboki,  i l  naboie z arty l leryyskich  
jaszczyków, trzeba było w  ręku przenosić.

. Powstańcy skierowali  się na Szymanowo,  od­
dziel iwszy też część piechoty  na Warsza wskie  
szosse. Widząc  natarczywość naszą w ściganiu,  
głów ne ich si ły,  przeszedłszy Szymanowo,  zatrzy­
mały się za rzeką Pisią. —  Piechota przedniey  
s traży ,  składaiąca się z 6ciu batalionów brygady  
Grenadyerów 6go korpusu piechoty,  i 4go półku  
s trze lców,  pod wodzą Jen.-Porucznika M u ra w /e-  
wa, za osobistem rozrządzeniem Naczelnika G łó ­
wnego Sztabu Armii  Jen. Hr.  Toll, znayduiąoe-  
go się przy przedniey straży, żwawo uderzyła na 
Szymanowo, wyparła zeń powstańców i zaioła to 
stanowisko, półki Kozaków Katssanowg,  i agi Czar­
nomorski  pod wodzą Półkownika K atasanow a, w y ­
słane zostały na w.  Kawęczyn,  ażeby przeszedłszy  
w brod r. Pisię, obeszły Szymanowo; lekka iazda 
przedniey straży dla podobnego? obeyścia pocią­
gnęła w prawo; a brygada Ki ryssyerów pozostała 
w  odwodzie. Powstańcy dostrzegłszy,  iż g łó wn e  
s i ły nasze ieszoze nie nad ciągnęły ,  i że przednia  
tylko straż ich doszła , poczęli  ze swoiey strony 
nacierać na Szymanowo,  rozwinąwszy przec iw nie­
mu do aotu batalionów piechoty,  i przeszło ao szwa­
dronów jazdy. Lecz  stałość, z iaką ich oczekiwa­
ły  nasze 8 batalionów, w obecności naczelnika prted-  
niey straży Jen. Hr. W it ta , a nadewszystko ogień  
dwóch bateryy  z 8mio b*teryynych i tyluż kon­
nych dział, ustawionych na prawem skrzydle przez 
samego Jen. Hr. Toll, które działały wzdłuż ca- 
ł e y  prawie linii nacierających buntowników i u- 
ciszyły ich artyl leryą ,  zmusi ły rokoszan do w y ­
rzeczenia się s w y c h  zamiarów; iakoź poczęli  oni  
znowu odstępować,  utrzymuiąc się czas nieiaki  w e  
wsi Kaski.  Podówczas  poczęl i  zbliżać się Grena-  
dyerowie i G ward ya ,  i ia, przybywszy  do przed-  
uiey atraży , rozkazałem iedney bateryi  ruszyć W  
górę wzdłuż lewego brzegu Pisi ,  zaiąć w.  Stru-  
miany, i wszcząć ogień na cr.fniących się powstań­
ców.  Tymczasem zaczynało się zmierzchać,  i woy­
ska nasię przebywszy od południa 3 o wiorst,  ro i -



\

łożyły  się na noc, ponad Pisia, zaiąwszy przednią 
s trażą Kaski ,  grenadyerami Szymanowo, im k o r­
pusem M ikot a i e« ,  a g w a r d \$  Daninopoli

W  tymże czasie, gdy przednia straż sił g ł ó ­
wnych ścierał* ssę ponad Pisu j ,  Jen .-Porucznik 
H r .  JXostitz, przeszedłszy w Sochaczewie Bzurę, 
spotkał p̂ .twstańców na szog»e pod Topolowero: na 
m*łey wyniosłości stały trzy półki  iazdy pow­
stańców. Jen . -Porucznik  H r .  N ostits , rozwinąwszy 
swoie s i ły  , mniąc na celu wyprzeć rokoszan z 
szosse, tb l iźyć  się i od kryc kommunikacyą z prze­
dnią strażą J e n .  H r .  W i t t a  ,  począł następować 
eszelonami z prawey strony, mt iąc  na prawym skrzy­
dle półki gwardyi .  Tymczasem ar ty llerya iego, 
składaiąca się z 2cb dział,  wszczęła ogień na szos- 
se; rokoszanie odpowiedzieli  z dcniu dział posta­
wionych ua wzgórzu za wsią, i wysłali  z niey pie­
szych strzelców; lecz ci wnet  zniesieni zostali przez 
półk  huzarów gwardyi ,  k tóry podówczas właśnie 
przypuści ł  attak i wpadł  ca iazdę buntowników.  
Pierwszy pólk ich iazdy został złatnsny; lecz wsparł  
go półk inny,  i Jen. -Porucznik H r ,  IVostitz, dla n- 
t rzymanie huzarów gwardyi  ruszył Sumaki półk 
huzarów,  który wrąbawszy się w szyki powstań­
ców,  zmieszał ie i wpędzi ł  na drugą ich lin.ą. Na­
stępne attaki pólku Konnych Strzelców Gwardyi  
i Łubieńskiego huzarów, zmusiły rokoszan do pod­
prowadzenia s « e y  piechoty,  co też przerwało  hi- 
twę,  gdyż Jen.- Porucznik H r .N o s t i tz  Ukowey przy 
swym oddziale nie miał.

W  bi twie przedniey atrsży przy Szymano­
wie ,  wzięto powstańcom w niewolą dwóch Ofice­
r ów  i do 180 szeregowych, nadto na placu bi twy 
znaleziono wielu, zabitych i między m mi ki lku o- 
ftcerÓM ; strata nas..a iest wcale nieznaczna: ogó­
łem óbyło z szeregów 5o żołnierzy, po większey 
części ranionych.  Strata w potyczce iazdy pod 
Topolo wetn nieco iest większs: poiegli Sztabs-Rot- 
ntistrz półkn huzarów gwardyi  S zy m a n o w sk i , i 
Hotoi is trz pdłku Łufiieńskiego h u i a r ó -» Izwolski; 
ranieni  Półkownik półku Sumskiego huzarów J a r -  
s z e w s k i ,  i oficerów niZszego stopnia iocia; szere­
gowych zaś zabito 17, raniono 62.

4go s ierpnia , powstańcy nie przestawali co­
fać się przez Błonie po bi tey drodze na prawy 
brzeg r .  Utra ty ,  gdzie stanąwszy w boiowym szy­
ku, chcieli,  zd* się, przyiąć  bi twę;  lecz za zbli­
żeniem się naszych Kozaków cofoęii się, do Oł ta­
rzowa; a ja, z g łównemi siłami Armii,  stanąłem w 
okolicach Błonia.  W n o c y  z doia 4go na 5ty ro- 
koizanie coftl i  ,się daley ku Warszawie ,  i Kozacy 
nasi znayduią się iuż o t rzy wiorsty cd tego miasta.

T e n o b r o t  woyska naszego, był naprzód przy­
k ry ty  osobnym lekkim oddziałem z półków.  hu ­
zarskich Grodzieńskiego Gwardyi  i Klastyckiego, 
7. seciną k o z a k ó w  przy 4ch działach , pod W o d z ą  
Jen. -Mi io ra  G e rs te n zw e ig a , k tóry przeszedł też 
we  dwa  marsze przez Skierniewice , Mizonów i 
Grodzisk do Kotowic.

5go sierpnia,  armia znaydowała się w okol i­
cach Błonic; sama tylko iazda przedniey straży p o ­
sunięta była do Ołtarzowa, ażeby uprzedzić wszel ­
kie Dt d is  poruszenie powstańców. Srzodek ten 
wielce stał się pożytecznym; po południu pow­
stańcy wysłal i  na zwiady 2 bataliony piechoty,  
» 8mią szwadronami  iazdy i arna działami. Koza­
cy natychmias t odstąpiwszy,  naprowadzi li  tę ko ­
lumnę aa naszą iazdę. Jen.  IJ r .  W i t t  z iszą b ry­
gadą oeiey dywizyi  ułanów, i 2gą brygadą 2gi#y 
dywizyi huzarów,  również z dwoma działami kon- 
ney  ar tyl leryi ,  ruszył na przód, i spotkał  powstań­
ców przy w - Broniszach.

Nagłe ciągnienie tych woysk przez w. Broni- 
eze, stanowcze nataraie półków iszey brygady 5ciey 
dywizyi  Ułanów pod wodzą Jen. -maiora B e r g  na 
p iechotę rokoszan,  pomyślne uderzenie na ich ftz- 
dę Jen.  maiora Sieversa  z pólkiem i rkutskim h u ­
zarów,  i szybkie okrążenie tychże przez półki  K o ­
zaków,  k tórym przywodzi ł osobiście Jen . -Porucz­
n ik  W t a s o w  , w okamgnieniu rozbiły oddział ten 
3go półku liniowego powstańców,  składający się 
z 2ch batalionów i iedney kompani i grenadyerów 
5go batalionu, ach dział i 8jniu szwadronów iazdy.

U k r a i ń s k i  p ó ł k  u ła n ó w  pod wodzą P ó ł k o w -  
n ik a  T raskina , w r ą b a ł  się z nadswyczaynem tnęz- 
tw e tn  w szyki 3go l in iowego pół ku  p iechoty ,  po­
mimo d ługiego  i na jzac ię t szego  op o ru  tego atare- 
go y  w yb or ne go  woyska,  podówczas właśnie,  gdy  
Now oarc han g ie l s k i  pó łk  u ł a n ó w ,  pod wodzą P ó ł -  
k o w n ik a  B ererisa , na padł  na osłanianą pi  zez część 
p ie choty  a r ty l le ryą ,  a wyę iąwszy  w p ień  i w z ią ­
wszy w niewolę broniących ,  ©panował same działa.

S k u t k i e m  tey ś w i e t n e j  s p r a w y  iazdy było 
wzięc ie  u powsta ńców dw ó c h  dzi*ł z dworna j a ­
s zc zykam i ,  i z u p e ł n e  zniesienie 5go p ó łk u  l inio­
wego i pó łku  kaliskiego u łanów,  z k tó ry ch  wzięto 
w  niewolą.* Dowodzącego oddzia łem dowódzcę b r y ­
gady  P ó ł k o w o i k a  J i ó t d ę , Dowódzcę pólku  K a l i ­
skiego u ł anó w  P o d p ó i k o w m k a  Sokolniciiego , 4ch 
of icerów wyższych  i 28miu niższych stopni ,  2 c h  
l ekarzy  i 1 6 2 2  szeregowych,  w tey l iczbie 252  r a ­
n i onych ,  z pozos ta łych zaś ludzi,  sk łada jących  te 
pó łk i ,  wszyscy,  w l iczbie 5oo, legli  na placu,  tak) 
iż p rócz  s t rz e l ców k o n n y c h ,  k tór zy  zawczasu n- 
szh  ścigani  przez K oza kó w ,  żaden cz łowiek  z t e ­
go oddzia łu  nie w ió c i ł  do W a r s z a w y .

Z naszey s t r ony  ran iona  5ciu of icerów,  ora* 
ubito i raniono  około 5ociu szeregowych.  ,

6go b.  m. cała a rmia  przeszła t rzem# równo-  
leg łemi  drogami  w okolice Nadarzyna ,  a przedni# 
straż do miasteczka  Raszyna.  K o r p u s  Jen.  H r .  j 
Jdahlena  1, roz łożył  się p r zy  W o l i c y  i s tanowi e- 
szelon ku  wsparc iu  przedni ey  st raży.  Oddzia ł  Jen . - 
maiora  L iń sk ie g o ,  sk łada jący  się z pułków hu za r ­
s k ic h  Sum skiego  i Łubieńsk iego ,  został przy Bło­
n i a c h ;  oddział  Je n . -m aior a  G ersłenzw eiga  zosy- 
du;e aię w Pi»seczn8y,  # Kozacy  opasuią VVarszsw5 
p a t r o la m i  i  pod jazdami ,  z obu  s t r o n ,  i le moźo#> 
naydaley .

Z a a y d u i ą c  się tyra sposobem na l ia i i  g łówne?  
k o m m u n ik a c y i  VV»r*ta»y z K r a k o w e m ,  i n»g!ą'  
da iąc w  tymzs czasie tak szOsse Kal i sk ie ,  iafco 1 
nadbrzeżną  drogę  idącą  do Radomia  1 Sandonii '"  
rza,  ia p rzec inam zupełni* wszelką korm u:.i k ' '  
C y j ^  f l t o l i c y  J P o ł s k i  J& V V o i e w ó r l * t W f i r » . i  i V U ^ Ó u c i / - £ #
kiera,  Ka l i sk tem,  Sando mie rsk i em 1 K ra k o w sk ie ® ;  
od bie ram wszelką  możność poruszenia xVrrnii p>''v" 
s t ańców od W a r s z a w y  i w tymże czasie o s ł a n i a j  
poruszenia Je n e r a ł a  Iliid ig era , malącego połączy0 
się z g łów nem i  s i łami  A rm i i .  Ztąd,  p tzy  pomocy 
Boskiey,  rozpocznę  dalsze działanie przec iw VV#r* 
szawie.

Nasze ko tc mu nikacye  z p r z e p r a w ą  przy O'  
a i e k n , zabezpieczone są przez mocne  stanowisk® 
ś r z o d k o o e ,  to ieat: przez miasto Łowicz ,  postjwio* 
ne na stopi* #iln*y obrony .

Pr zyczyna ,  dla k tó re y  »rmi* po -• elaóców cof '1?' 
ł a  się od Bol imowa,  me iest ieszoz* dokładnie  pozna' 
n*; wiadomo tylko, ze wszys ts ich  otrzymywanyc® 
doniesień,  że wśrzód niey,  r ó w n i e  i*k : w sacJ®* 
W a r s z a w i e ,  pan ow ało  temi czasy n a y w i ę k n e  #a' 
mieszanie,

W  ogólnośc i ,  t e r a z ,  większa,  niż kiedyko*' 
wiek l iczba powstańców opuszcza d ob rowoln ie  f t ‘ 
mią swoię i p rz yb yw a  na nssze przedni*  cz^D' 
W - z y s c y  zgodnie wyztiaią, źe d u c h  w żołnierz*6 1 
i ipadł  zupe łnie ; o f i cerowie  go jeszcze u trzy io1!* 
ią, lecz i c * także zaczynaią iuż p rz y k rz y ć  sol'1 
d ług iem t r w a n ie m  w oyny .  ^

W  poruszeniu A r m i i  naszey od Łowicza,  j 
ciągu dni  4 , 5 i 6go b. m., oprócz  d w ó c h  d*1* 
w z ię ty c h  u p o w s t a ń c ó w ,  zabrano im iróżoor#** 
wie  w niewolą:  Guiu of icerów t^yźszego, 52 ©ł,c. 
r ó w  niższego s t o p n i a ,  i  do 1600 sze regowy^.  
W i e l k a  liczba żo łnierzy,  opuśc iwszy a r m ią  p '̂* 
s tańców,  dob row oln ie  do nas prz yby ła .  (J.

— W r a z  z r a p p b i t e m  Głównodowodzącego 
ną  A r m i ą  ot r zymano donies ienie od Gló^uodo* '  
dzącego i s z ą  A rm i ą J e i i e r . - F e ł d m a r s z a ł k ł l l r .S i z 0 
?zn, o czyonośc i»ch  woysk naszych pod wodzą i* 
Adju tan t*  J ih d ig e ra  i / J en . -P oruczn ika  K a y sa ro ''

Jen.  R u d ig e r , posuwaiąc da ley »we ob*-0 ‘0 
po dł ug  danyc h  mu p D n ó w ,  i dowiedz iawszy 
po d e jś c iu  rokoszan pod Ra do m , w y ru s z y ł  d© t 
go miasta 5 i l ipca,  z g łó wn em i  s i łami,  i po Vr ^  
by c iu  ns  mieysce ,  p r ześwi adczy ł  #ię( i e  pow9



/

»i6c R óijcJ ir , t  s i lnym oddzia łem p iecho*?  i iaz« 
dy i ośmią dz ia łami ,  znaydowa ł  się w P r z y ł y k u ,  
w zmacni»iąc ieszcze te woyska  mil icyą,  k tó ra  się 
**bi*t« w Ko nskiem)  oddzia ł  t en,  po zaięciu przez 
Uasr.e woyska  Radomia ,  szybko cofną ł  się na K o ń -  
®kie , ażeby  osłonić znayduiącą się ta m  r u d n i ą  i 
f ab ry k ę  broni .

Jen .  R iid ig e r  i w a w o  ich  ścigał,  i wnocy  na 
s ie rpnia  p r z y b y ł  do K oń sk ich .  Rokoszanie ,  ko- 

r *y9taiąc z nocney ciemności ,  cofnę li  się i  rozeszli 
ł atami w różne s trony.

T y m  obro tem na R s d o m ' i  K o ń sk ie ,  p rzeszko­
dzono f o r m o w a n iu  się taai  r e z e r w ó w  i zebran iu  
Pospolitego ruszenia.  O l n i e y s i  u rzędnicy  ze wszy- 
8tk ich nii8st prz.eiechali do K r a k o w a .  W o y s k a  
powstańców zmuszone do spiesznego i n i e p o r a d n e ­
go o dw rot u ,  s t raci ły  większą po łowę l u d z i ,  k t ó ­
rzy się rozsypali  po lasach i wróc il i  do dom ów,  
ł*k, że u R ó życk ieg o  i  8000 ledwo 4ooo lu d i i  zostało.

Jen.  maior  H r .  ’t y m a n , posłany przedtem ie- 
*?Cze na K o ń s k i e ,  s p . t k a ł  się a powsta ńca mi  i 
' ' z i ą ł  i ch  i 5o w n iewolą.  -

Po  tey pomyslney w y p ra w ie ,  Je ne r .  R iid ig e r  
8'?Upił woyska  w R a d o m i u ,  ażeby z t smtąd da i ry  
diiadania swe posuwać,  stosownie do d any ch  mu  
Rozkazów ; dla n a g l ą  Jania zftś nad pow stańcami ,  od- 
Pkr tymi  do Kie lc,  i mogącymi  nadc iągnąć  od W a r -  
*tawy i p r z a y ś ć  Pi l icę  między Bia ło b rz e i ią  i No- 
" ć m  miastem,  znayduią  się oddziały w  W i e r z b i ­
cy, P r zy t yn ie  i Jadlirisku,  pod wodzą J e n e r a ł - A d -  
P’tantow: G eism a rn , Xc ia  A d a m a  J T ir te m b e rsk ie  ■ 
S°; i Jeo . -maiora  H r .  T jm a n a .

Jen . -porucznik  R a y s a r o w, oblegaiący Zamość,  
P r*edsięwziął ,  ku większemu ści śnieniu tsy tw i e r -  
d 7-y» następne  czynności ,  k tóre  mia ły  nayp o lą d a ń -  
8*y skutek .

2,s;o s ie rpnia ,  o świcie,  J e n e r a t m a i o r  K u p r i-  
Jenów , skryc ie  podpr owa dz i ł  na wy s t rza ł  kar taczo-  
*vy, pod g ł ó w n y  wał twi erdzy ,  ba tal ion p ie cho ty  i 
**eść dzist ;  i za nadeyścioiu dn ia,  rozpoczął  n iespo- 

zianą dla załogi kanonuję ;  w ty m  razie powstań-  
n y c srarme®zan’“ straci l i  w ub i ty ch  i rauio-

Co tj0 lu<lai, i w l iczbie p ie rwszych,  j e d n e ­
go k a p i t a n a  ar ty l le ry i .

4 go Jen . -Po ru czn ik  K a jsa ro w ,ażeby tym m: c- 
n iey działać  na załogę t w i e r d z y ,  p rzedsięwziął  o- 
p anow ać  dw ie  r e d u ty  usypana przed  pczedmie- 
8ęiem (Nowe nfiasto), i z o i ą w s z y i e ,  w tymże  c z j -  

8,e zniszczyć znayduiące  się tam w w i e l k i e y  ilo-
*c> zapasy różnego r o d z s iu  W  ty m  celu podług
uc»ynionego zawczasu rozporządzenia ,  J e o . - P o ru -  
czaik T im o fie je tv , o a czele 22go p ó łk u  s t rze lców 
0 2r sy  po pół nocy  na ta rc zyw ie  a l ta kow a ł  n&ytno- 
Cr,ieyszą z - tyc h  redu t ,  i mimo zapamię ta łą obro-  

ę ,  wziął  ią sz turmem;  przyczem znaczny ga rn i -  
®a,i został  zniesiony bagnetami ,  i wzięto w, n i e ­
d o l ą  jednego of icera i 54 szeregowych;  w tymże  
c *ąsie Jen . -maior  Ł os-zkarew  , z p i echotą  pod do­
wództwe m Jen . -cia iora K u p r y ja n o w a , c iągną ł  na 
*rt,ęcie d r u g ie y  re du ty ,  lecz załoga tey os ta tn ie j ,  
71,6 doczekawszy się s i taku ,  nagle ią opuści ła i z ł ą ­
czyła się z zsy tnuiącyu ,  p rzedmieśc ia  oddziałem, 

(ory w okamgn ien iu  został  odpar ty ,  rozproazouy 
Wpędzony do tw ierdzy .  * j

, W t e n c z a s  p o w s ta ń c y  wszczęl i  m o c n y  ogień 
s r taczow y z b a te ry y  t w i e r d z y ,  pod jego zasło- 
*1 z robi l i  mocną  wyc ie czkę  i us i łowal i  opano-  
ac nanowo pr ze d m ie śc ie ;  l ecz J e n . - P o r u c z n i k  
ę /sa ro ip, w s t r z y m a w sz y  p i e rw sz y  napa d  sześcio- 

' -tałową l ialeryą pod wodzą J e n .  - maiora S ch u l-  
. Unra, w y s ł a ł  na pomoc t r z y  bata l iony  p ie cho ty  

( Wą szwadrony  h u z a r ó w  pó łk u  A l e x a n d r y y s k i e -  
S®, p ie chota  poszła na bagnety ;  o d p a r ła  powstań-  
Łkl'V’ a. l̂u/-a r y> ok rąży w szy  przedmieśc ie ,  ścigali  i 

1 oc ieka jących  do sa m y c h  p r a w i e  bram -tw ie rdz y .
Dbccne  w te y  s p r a w i e  woyska ,  d a ł y  rz adk i  

Mr*y*.ład  m ę s tw a  i uieustraszoności .  P o w s t a ń c y  
^  *a l i tych i r a n io n y c h  s t rac il i  w ię cey  5oo ludz i;
. niewolę  wzięto ieduego  of icera i  126 żołnierzy,  

^niszczono opanow ane  okopy,  r ó w n i e  iako i rez- 
*nieśc'ZapaSy,ZUaleZi°ne ”  zna czney ilości na pr zed-

Mysrny stracili 8miu zabitych, 44 ranionych,

i 17, k t ó rz y  o t rzymal i  kontuzye  ; w l i c z b ie  os ta ­
tn ic h  znaydu ie  się i mężny Jen . -po ruc zn ik  Tirno-  
f i e i e w ; lecz z żalem powiedz ieć  przychodzi  , iz 
śmierte ln ie  ran io n y  został  dowo dzący  4 ty m  p ó ł -  
k iem Ura lsk im,Starszy  na K o z a k ó w  Do ńsk ich  M o ł-  
czcmow, pe ł en  n ieust raszoney odwagi  i męzlwa.

Nadto,  w y s y ła n e  p r z e z  Je n . -po ruczni ka  A a / -  
sarow a  oddz i a ły  , oczyści ły zupe łn ie  z rokoszan 
całą przes t rzeń  k r a i u  od Zamościa do W i s ł y , i 
p r z e r w a ł y  zb ie ran ie  się pospoli tego ruszenia .  ( 2 . P . )

O dessa  d n ia  a sierpn ia .
Atmo sfera  tegoroczna  s tawi  nam w  b.  r .  dz i ­

w n e  zjawiska:  dżdże,  bardzo tu  rz a d k ie  w i n n y c h  
la tach ,  t r w a ł y  bez p r z e r w y  p r a w i e  od samey w io -  
sny;  p i e rw sz y c h  dn i  l ipca  nieco b y ł y  ustały;  lecz 
w koń cu  tegoż miesiąca nanowo  się wązczęły z 
t y m  większą gwałtownośc ią .  Dnia wczorayszego O 
południu ,  t em pe ra tu ra  nie p rzechod zi ł a  i 5u R e a u -  
inura.  Czasami d a w a ło  się czuć le kki e  t rzęsien ie  
ziemi .  W  c iągu rnałey l iczby  dni  pogodnych ,  od  
os ta tn ic h  dni  czerwca  po 28 l ipca ,  k ażde y  n o c y  
w id a ć  by ło  m iędzy  północą  a zachodem świat ło ;  
o pó łnocy  z 22 na  25 l ipca,  świat ło  to by^°. tnk  
wie lk i e ,  iż można  było  czy t ać  zwyczayt ie p l smo; 
(w P e t e r s b u r g u  teyże  nocy widz iaua  b y ł a zorza 
północna , w czasie k tó r e y  spost rzeżono moc®e w a '  
h a n i e  się ig ły  magnesowey) .  2650 l ipca,  dżdźe zno­
w u  się zaczęły; 2ygo niebo było  o k r y te  obłokami ,  
a po połu dn iu  ukazało się s łońce w śrzód  m g ły  bez 
promieni ,  b la de  , b ł ę k i t n a w e g o  k o l o r u ,  z u p e łn ie  
podobne  do x i ężvca ,  we  ś rzodku w id a ć  b y ło  dość 
znaczną  czarną  p la m ę  często z n i k a i ą c ą , czasami  
też przeb iega ły  przez całą ta rczę  p ionowć c ienie;  
z jawisko  to t r w a ł o  do samego zachodu.

_— 22 z. m. l ipca  o 6 |  z rana ,  dało się uczuć  l e k ­
k ie  t rzęs ienie ziemi w Bu ka re śc ie  i w Izmai lu^A. jP)

Spbawy  Ntr>E8f.AsinzKiE.
H a g a  d n ia  10 s ie rp n ia .

D e p u U c y a  drugie y  izby s tanów iene ra lny oh ,  
k tó re y  polecono  złożyć edres  J .  K .  Mości ,  adeła 
sp ra w ę  ze swego poselstwa; K r ó l  p rzy i ą ł  ią z w i e l ­
ką  okaza łośc ią ;  rj* oświadczenie p r e z y d e n t a ,  l e  
edres jednomyśln ie  pr zy ję ty  został  p rzez  obie izby,  
K r ó l  okaza ł nayżywsze ukonten towanie ,  i w y r z e k ł ,  
iż stale chce  być  nacze ln ik iem narodu ,  k tó r y  prae* 
swą gotowość  do wzięcia się do broni ,  oraz przez  
swe dob ro woln a  r f i a ry ,  o k s z a ł , iż go tów iest  p o ­
święcić k r e w  swoią i m d ą t e k  dla oyczyzny.  K r ó l  
oświadczył ,  i ł  mo le  zap ew nić ,  źe po t rzeby  pienię­
żne k ra ju  są zapewnione  do końoa r o k u ,  i że nie 
będzie pot rzeba  zaciągać przymuszoney  pożyczki.

— R i p o r l a  urzędowe Xię c i »  Orani i ,  da tow ane  
z g łówney  kwatery? w G u rin g en  dnia 8  wieczorem, 
donoszą, i« a rmia  belgicka  M o z y ,  pod rozkazami  
ieners ła  R a in e ,  została odpa r tą  * JBasselt do T o n -  
g r  ej,co ot w or żyło i zapewni ło  kom m un ik acyą  z g ło w -  
uemi  si łami natzey a rmi i ,  w U la estrych c ie  i ł io i s - 
le -D u c  będącey.  Scigaiąc Be lgów od H a s s e lt  do 
P P im m ertin g h em  zabral i śmy im 100 ieńców,  3 dz ia ­
ła,  2 ł rnib  ice, 7 s k r s y n e k  p r o c h o w y c h ,  oraz zna­
czną ilość żywności  i koni.  X ią ż e  S a s k o - W e y m a r -  
ski,  k tóry.  s*»dł z S t  T r o n d  do H a s s e ł t , zabra ł  im 
200 ieńców z t rzema of icerami .

— Rodczas wy oi ec tk i ,  uozynioney p r t e z  g a r n i ­
zon cytadel l i  A n t w e r p s k i e y ,  iedna z naszych ko ­
lu m n  opa now ała  pięć ba te ry y  n ip pray iac ieUkicb ,  
gdzie z n a j d o w a ł o  się 16 tnożdźer tow, 4  działa po* 
zycyyne ,  12 haubice ;  zagwożdzono 18 dział,  o two-  
r o w  l a w e t y  i inne sp rzę ty  po łamano , znaczną 
zaś ilość p r o f h u  i bomb n abi ty ch  wrzucono  do w o ­
dy .  (J .d ..S .P .)

H a g a  d. 16 s ie rp n ia .
Doda tek  do gazety S ta a ts -C o u r a n t,  w y d a n y  

dnis i4,r ,«wi*r3C0 n a s t ę p n i e : , M ajo r  Q m p h a t, p r z y ­
były dziś z g ł ó w n e y  k w a t e r y  X i ę c i a  O ra n ii,  p r z y ­
wiózł  wa ln ą  wiadomość,  że woysko J. K .  Mości  
wydało  dnia 12 b i t w ę  Belgom, k t ó rym  dowodził  
Xiążę  Sasko K o b u r s k i  L eo p o ld , pod  nim zaś jene ­
r a ł  T ieken  de  Terhove', odniosło ono zwyoięz two,  
którego*'  sk u tk i em  było , i£ miasto L o w a n iu m  
poddało się przez kapi tu lacyą  X ię c iu  O ra n ii. X i ą i ę

1



iL e o p o ld  i c s U ł  ztofrszony cofnąć się do M e ch litń i, 
ponieważ  druga  dy w iz ya  zostaiąca pod  rozkazami  
X ię c ia  S a s k o - W e y  marsk iego  przec ię ta  m u  drogę  
do B r u x e l l i .”

W a r u n k i  ro z e y m u  m ię d z y  X ię c ie m  Orani i  
a  n a c ze ln ik ie m  ty m c za so w y m  sz ta b u  g łów nego .

A r t .  1. Mias to  L o w a n iu m  ma b yć  oczyszczo­
n e  przez  woyska  belgiofcie iu t ro  dnia i 5 o p o ł u ­
d n i u ,  i oddane  w oyskom  zostającym pod  dowódz­
t w e m  Xię c ia  O ra n ii• 2) P o r t y  miasta i ważnieysze 
s t anow isk a  oddane  zostaną iu t r o  p r z e d  p o łu dn ie m  
przez  s traż woysk  ba lg i ck ich  s t raży  woysk  holen ­
de r sk ic h .  5) K r o k i  n ie przy iac ie lak ie  będą  za wi e ­
szone od tey  c h w i l i  do iu tra ,  toiest  do dn ia  i 3 s i e r ­
p n i a  o po ł udnia .  J .  K .  W .  zaręczył ,  że woyska  be l-  
g ic k ie  b ę d ą  mo gły  wyyść  z b r o n i ą ,  bagażami  i  c a ­
ł y m  s w y m  ryn sz tun kie m.

—  Dnia  i 3 Xią żę ta  weszl i  do L o w a n iu m , gdzie 
by ła  ostatnim razem g łó w na  k w a te ra .  Be lgowie  
miel i ,  i ak  powiada ią,  3o,ooo w b i t w ie .  (J .d .S .P .)

B r u x e l la  d n ia  i 3 s ie rp n ia .
Z eb ra n a  liczba g w a r d y y  ob y w a te l sk ic h  i o c h o ­

tn i k ó w  dochodzi do 4o,ooo; wydano prze to  rozkaz 
n ie  p r z y y m o w a ć  ich  w ięcey  do g ł ó w n e y  k w a t e r y ,  
w i e l u  n a w e t  z n ic h  odesłano do domu.

— J e n e r a ł  B a u d r a n d , ad ju tan t  X i ę c i a  O r l e a ń ­
skiego ,  p r z y b y ł  do g łó w n e y  k w a t e r y  z jene ra łem 
B e l/ ia r d . '

—  Lis t  z D u n k ie rk i  d o n o s i , źe komisarz  morski  
w  D u n k ie rc e  włoży ł  e m b a rg o  ua wszystkie  ok rę ty  
ho lendersk ie ,zuaydu iące  się w t y m  porcie,  w l ic z ­
b ie  k tó ry ch  znayduie  się s ta tek  p a r o w y  G ie łd a - 
A m s z te r d a m s k a . ( J .d S P . )

F  a  a  R o y  A.
P a r y  i  d n ia  5 s ie rp n ia .

Piszą  1 D u n k ie r k i  pod dniem a 5 l ipca:  „0 - 
k r ę t  A le x a n d e r ,  iadący z S a n k t-P e te r s b u r g a ,  za­
w i n ą ł  do przys t sn i  d u a k i e r s k i e y  , w nocy  z n ie ­
dziel i  na ostatni  poniedziałek.  Nie spotkawszy  za­
p e w n e  k o r w e t y  s te rn ik ów ,  i nie wiedząo o śrzod- 
k a c h  o s t r o ż n o ś c i ,  pr i«p i*«nyoti  względom pr o  — in-
eyy  leżących  nad  morzem Ba l ty ck ie m ,  na ty ch m ia s t  
w p ł y n ą ł  on na k ana ł  p o r to w y .  Sze tęśe iem szyl ­
d w a c h  s to iący  na k or don ie  pos trzeg ł  go; war ta  wo­
j e n n a  ko rd o n u  stanęła  pod b r o n i ą ; wezwano k a ­
p i tana ,  aby  się za t rzym ał ,  a gdy o k r ę t  nie prędko  
us łu ch a ł ,  wys t rze lono  doń  pięć  razy  z kar ab inó w.  
N a t y c h m i a s t  w ię c  zarzucono d w ie  k o t w i c e ,  i o- 
k r ę t  za t rzyma ł  się, nie dochodząe  ko rdonu ;  zosta­
w a ć  on będzie na kanale  a i  do nas tępnego wez­
b r a n i a  w o d y  na morzu,  a wówczas  będz ie  musiał  
p o w r ó c i ć  do prz ys t an i  i oczek iwać  tam opini i  r a ­
dy  zdrowia.  D o w ia du jem y  się, 2e osada tego 0- 
k r ę t u  zc i ta ie  w  zupe łne tn  zdrowi u .”

—  D n ia  i t  —
B i r l a p a r y z k a  d tiia  1 o. P ię ć  od Sta 85 f r .  60. 

T r z y  od sta 55 f r .  70. — A k c y e  b a n k o w e  r 5ao f r . — 
P o ż y c z k a  kró lew sko-h i izpar i ska  58 .

— Na doniesienie m in i s t r a  h a n d lu  i  robot  p u ­
b l ic z n y c h ,  K r ó l  wyd ał  po s t ano wie n ie ,  ażeby  rada  
wyższa zdrowia  sk ła da ła  się z dwódzies tu  dw ó c h  
c z ł o n k ó w ;  zpośrodka  tey r a d y  u tw or zo ną  będz is  
komissya  z t rzech lub  p ięe iu cz łonków,  k tó ra  zay- 
m i e  się potocznemi  sp rawa mi .  B ad a  będzie się zbie­
r a ć  p rz y n a y m n i s y  raz  na tydzień;  iey Wyroki ,  p ro-  
i e k t a  i roztrząsania p o d aw au e  będą min is t rowi .
’ — M o n ito r  z dnia 9 wymie nia  osoby składa iąoe 
k o m p l e t  in t en den cy i  a r m i i  pó łnocney  ; oprócz  i n ­
t e n d e n ta  woyskowego P.  L a  N eu v ille , i e n e r a t  kw a -  
t e r m i t r z  ma cz te rech  pod- in te i rdenlów, każda d y w i ­
zyta p ie cho ty  i iazdy będz ie  miała ich d w óch ,  każda 
zaś z bryga d  oddzie lnych  iazdy będzie mieć  iednego.

‘ Powi ada ią ,  ze między  naszym r ząd em ,  a P .  
L e h o n  z aw ar ty  zo&tsł uk ła d  względem ut rzyma nia  
a rm i i  f r aneuz kiey .  Za  wszys tk ie  dostarczenia  c zy ­
n i ące  się woyakom naszym będzie się p łaci ło  goto- 
w e m i  pien iędzmi ,  dwa  zaś kr a i a  ułożą się z sobą 
o koszta po ukończeniu  k a m p a n i i ;  p rócz  tego po ­
życzamy Belgom 5 o,ooo kar ab inó w.

— P o d łu g  l is tów p i sany ch  z B r e s t u ,  ad m ir a ł  
R o u s i in  ma  opuścić T a g  dnia 26 l ipca;  zostawi tam

kilka ty lk o  okrętów  dla be zp iec zeńs tw a naszego 
handlu,; c iężary  e s k a d r y  maią  się u d a ć  % ad m ir a łe m  
H u g o n e m  na morze  ś ródz iemne.  W  ch w i l i  od cho­
dzenia po cz ty  C h e r b u r s k i e y ,  w y s t r z a ł y  dz ia łowe 
obwieśc i ły  p o w r ó t  naszey f lo ty  z T a g u ; woysko 
znayduiące  się na o k r ę t a c h  o trzymało  rozksz  u da ­
nia się do V a lo n ii , gdzie ma weyść do sk ładu k o r ­
p u s u  obse rw sc yyne go  w d e p a r t a m e n c ie  L a /M a n ch e .

—  A k a d e m ia  Nauk na posiedzeniu swóra dnia 8, 
ob ra ła  P .  A d r y a n a  J u s s ie u , s ławnego  botanika ,  
na  mieysce  waku ią ce  z prz ycz yn y śmierc i  P .  D u '  
p e t i t  T h o u a rs.

— Piszą z A lg ie r u  pod dniem 25 l ipca,  fe  w o y ­
ska nasze ciągle napas towane  są przez B sd u in ó w .  
Garn izon  tw ier dz y  i innego s tanowiska nie maią  
c h w i l i  odpoczynku,  i c iągłe  s ł y ch ać  s t rzelanie w 
t y c h  d w ó c h  p u n k ta c h .  Dniem p rz e d te m  o godzinie 
p ie rw sz ey  po p ó ł n o c y ,  słyszano odgłos t rąb  k o n ­
n y c h  s t rzelców,  z rana  zaś dowiedz iano s i ę ,  że ie- 
n e r a ł  B e r th e z e n e  wyszedł  o tey  godzinie z oddzia­
łe m  s trze loów konny ch .  Bedu in i  , k tórzy się b a r ­
dzo zbl iżyl i  do iednego z naszych szańców,  ponieśli  
wie lką  stratę,  lecz żadnego nie zostawil i  zabitego. 
Dnia 30 wszystkie  szalupy kan on ie rsk i o  i statki  
p r zew ozo we  zostsiące pod rozkazami kapi tana  Du* 
inano ir, dowódzcy  s t a n o w i s k a ,  wysz ły  z por tu  i 
uda ły  się wzdłuż  brzegu,  nap rzec iw  tw ie rd zy ,  s t r ze ­
la ły  z a r m a t  na brzegu ,  i o po łud ni u  wró c i ły  do 
po r tu .

— P.  P ic h o n , członek r a d y  s t a n n » k t ó r y  został 
w y s ł a n y  do H a i t i  w  godności komisarza  f r a n c u s ­
kiego, po wró c i ł  do F r a n c y  i p rzez  N o w y - l rork , n* 
s ta tk u  pocz towym a m e ry k a ń s k im  , H e n r y k  l V i  
w ys ia d ł  on w H a v r e  i udaie się do P a r y la .

—  F r e g a t a  J u n o n a  weszła do B r e s tu  dnia 2 
m.; na n iey p rzyb y ł  P .  M o llien , konsul  fraocuzk* 
z P o r t a u -P r in c e ,  k tóry  opu śc i ł  swoią r e z y d e n c y ł  
dn ia  5 l ipca,  wziąwszy z sobą cz ternas tu  F r a n c u ­
zów os iad łych  na H a it i .  Pod obno  iednskże ,  że cł 
Z naszych  s p ó ł r o d a k ó w , k tórzy  obszerne  w ty® 
k r a i u  maią  in te resa ,  nie sądząc,  ażeby P.  M olH eil 
by ł  dosta tecznie  upoważniony  do pos tępowania  tak 
n ieprzy iac ie lskiego  względem H a i t i , postanowil i  
pozostać,  i p ro tes towal i  się p r zec iw ko  ta k i em u  po­
s tę po w an iu  tego konsul*.

—~ Gazeta urzędowa m adryc ka  zawiera  postano­
wie n ie  kró lewskie ,  nakazuiące  usk uteczn ić  zaciąg 
30 000 żołnierzy,  w iak  naykró tsz ym  przec iągu  j 
s u ,  d la  uzupe łn ien ia  wszystk ich  k o rp u só w  armi i  
h iszpańskiey .

—  Piszą z P a le r m y  pod dniem 16 lipca:  „ W y '  
r z u t  wu lk an ic zn y  na morzu,  około  dwódziestu mil 
w ło sk ic h  ze s t rony południowo zachodmey tey wy* 
spy,  naprzec iw  Sciacca , roz lewa się od doi  ósmi® 
i zdaie się, że now a u tw o rz y  się wysna  w k ie r unk u 
y a n le l la r i i .

— Lis ty  pi sane z B e r lin a  pod dniem 3 i l ipca  do* 
noszą, źe nowa pożyczka  sześoiu mi l ionów reich-  
s ta la rów została zaw ar ta  z R o tsc h ild a rn i; n iewia '  
domo ieszeze o w a r u n k a c h  k o n t r ak tu ,  lecz ieden * 
n ic h  zawiera,  źe o tą pożyczkę nie p i e r w i e y  ułoźl  
się na giełdzie,  aż po u p ły n ie n iu  d w ó c h  lat  .[J .d .S .F -1!

A  u  s  Ł 1 a . ‘
L o n d y n  d. 8 s ie rp n ia .

Gazeta Lon d y ń sk a  z dnia 5 zawiera  ro z k s* 
r ad y ,  k tó ra  ogłasza p o r te m  wo lnym  sktsdowy*1* 
p o r t  B a s s e te r r e , na wyśpię  ś. K r z y s z to fa .

__ P o d łu g  ostatnich wiadomośc i  z S ie rra -L e o fle> 
do chodzą cych  do dnia 3o maia ,  ta osad* zostaw*' 
ł a  w po my śln ym  st«nie zdrowia :  r rąd  opuśc i ł  
gadę zakładaną  na wyśpię  F e rn a n d o  P o .

— Ot rzymal i śmy listy z R io -J a n e iro ,  d o c h o d z i  
ce do dnia 1 czerwca .  Z* k i lka  du i  spodziew*'  
no się p rzy jęc ia  przez  senat  p ra wa ,  tyczącego 
władzy  re ieneyi .  Dotąd  kontenci  są z postępów*'  
nia re ieneyi .  W y d a n e  zostało pos tanowienie  wzgl?” 
dem puszczenia w obieg go to w iz ny  w  prowinc ji '  
ach  na teyże stopie,  iak w  R io  J a n e iro , co za*’8'’ 
dza pot rzebie ,  k tóra  się i u i  odd»wna czuć da**8” 
ła.  N o w y  B ząd  nie bardzo  zdaie się sk łaniać ć 8 
op ła ty  wynagrodzenia ,  k tórego  żądają poddani  
gie lscy za s t r a ty  przez  n ieb  poniesione pode*8*

D O D A T E K



DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. io5.
W iln o  d n ia  38 S ie rp n ia  v. s. 1801 roku.

^oyay Z Buenos-A y r  es, gdy tymczssem, iak twier- bywateli ziemskich i innego stanu  Indzi, nie mo*
«*ą, A j ia r jk i  północney, zostały zaspoko- £« bydź dozwolone: P. Cywilny Gubernator i
■une. Ttzad więc angielski uczynił w tym przeu- v  „  , . , .  • , . . „
biocie ndlegaiąca przełożenia. K aw ale r  , otrzymawszy o tern przedpisanie P .

7- Podług listo w z V alpara iso , pisanych pod S o lennego  Gnbernatora, pod iszyru augusta z 
dniem g k.wielnia, ienerat P rieto  został wybrany Nrem 2455, p rzekłada  tem a Rządowi, uczynić 

prezydenta, a Portale*  na wiee-prezydent* Chi- niezwłócznie należyte rozporządzenie, względem 
Oskiego. . . .  opublikowania pomienioneeo przodpisania P .

Otrzymaliśmy z Kantonu  gazety, dochodzą- Główno-Dowodzacego w Gubernii W ilcńsk ieVi 
Ce do dnia 30 lutego: zawieraią one urzędową , 7  6 , . , . . .
łvi*domość z faktoryi angielskiey w M akao , iż o- 1 tem os trzeżen iem , ażeby obywatele 1 innego 
tr*ymawszy wyraz'nie od gnbernatora portugalskie- stauu ludzie nia udaw ali się do Zwierzchności w  
go w M akao  ostrzeżenie, że rząd Portugalski roz- tym przedmiocie z prośbami: R o ż k a  Z’a l i :  dla 
kazał mu niepozwalać żadnemu zagranicznemu kup- objawienia o wyźey wspomuianem rozstrzygnie- 
cowi (Obeymuiąc w to . Anglików) mieszkać w niu p  Główno ,Dowodzącego Arm;a Reserw0.  
M akao  bez poprzeduiczego potwierdzenia JLizbon- . . * JL,., , , ,c
skiego dworu , faktorya natychmiast uwiadomił* obywatelowi Pow iatu  W ileńskiego Janowi
0 tey komtnuoikacyi lenerał-gubernator* Indyy- Horbaczewskiemu i opublikowania wszystkim 
‘kiego i Rząd Angielski. — Rezydenci Angielscy dalszym obywatelom, a także innego staun la -  
'Yyraźnie odmówili posłuszeństwa temu zaleceniu, dziom, W ileńskiemu Niższemu Ziemskiemu Są- 
« tem bardziey rozkazowi Cesarza Chińskiego dow i - dalglym Zi(imskitJtł i Mieskim Policyom

P o r t u g a l i a . posłać nkazy , i nadto w ydrukow ać  o tem w
Lizbona dnia s5 lipca. Gazecie K nryera  Litewskiego, dla czego kopiją

Rozruchy , które panowały w Lizbonie od tego a r tyku łu  Żnrnała  przesłać do w ydaw cy 
‘•nia 6 t. m., uspokoiły się trochę na skutek ogło- i0y Marcinowskiego, o ozem P. W oiennem u Gu-

ministra sprawiedliwości, wydrukowanego bernatorowi i Kawalerowi donieść. Autentyk 
wczorayszey gazecie, dla uśmierzenia burzenia . - n n  . , . , , « .

8i<3 ludu. Admirał Roussin  odesłał rządowi Don P°ap»«any prze* PP . Zastadaiąoyoh z uależytem 
^ligueta  okręt liniowy Don Juan V I ,  o który  zaświadczeniem. W ypełnienie  posłano dnia q4 
upominano się, kładąc ze przyczynę, iż nie był u- sierpnia l 8 5 i roku. 
jbroiony. W praw dzie okręt ten był bez żagli, lecz Zgodno: P rotokulista  K am ocki.
2 ' " ?  nim cała artyllerya z ludźmi Z autentykiem czytał P o w y tc z y k : J a n
, 0 osady - co większa , chociaż stał na kotwicy, 71/; r  - • J
lr,ln«k znaydował się w linii z innemi okrętami *
Poftugalskiemi; pomimo to wszystko admirał Rous-
*tn  odesłał go, dla pokazania dobrey wiary i bes- 1 Od Litewskiego Wileńskiego Gnbernial-
iQteresowności swoiego rządu. {J .d .S .P .) nego Rządu. Na skutek przedłożenia W iled*

_  ^  skiego i Grodzieńskiego Pana  W oien n eg o G u -
J3elgrad dnL \ a ' l i p c a .  be m a  tor a , za odnieaiebiera się Zar*ąd*3jac«go'

tw ie rd z ą ,  iż Bośniacy postanowili przyiąęj M imsteryum W oyskowym , P .  Jenerał*- Adju-' 
ebroyną ręką woysko sułtana, i że liczne oddziały tan ta  Graffa Czernyszewp, nastałem, do W ileń - ,
posunęły się ku granicy Albanii. Donoszą z R/iz- skiey i Grodzieńakiey Izb S karbow ych , odby-
*y pod dniem 12, że pierwszy korpus Bośniaków, wać się będą targi z życzącymi w Grodnie ceo
B a ’s’z y 0 dr™! W p,lC* Poł^czy® M ustafą  j w W ilnie  i6go duia przyszłego miesiąca p a ­nosza  ; drugi korpus Stysięczny znayduie się w , . . - . c 7 .
ttovi-B ugar, trzeci zaś Dazneze. Znaczny ten *d*ler“ lk a > na dostarczenie zapasów zywnosoi, 
Posiłek stawi baszę Skntaryyskiego w możności rzeczy i m ateryałow, potrzebnych do szpitalow, 
Przedsiębraniakrokow zaczepnych przeciwko wiel- w  tych Guberniach znayduiąoych się, mianowi- 

.ego \ \  ezyra. {J.d.S.P.) oie: w JJ^ ile u sk ie y , dla W ileńskiego, K ow ień-
G r  k c v a skiego i Szawelskiego, a w  G ro d z ie ń sk ie j, dla

Gazeta K ury er S m lrn e ń J i  ogłasza list, pisany Grodzieńskiego,^Lidzkiego^Yołkowyskiego S to -
1 f y r a  pod dniem 9 czerwca. Biega pogłoska, że mnukiego, Prnzanskiego, Rozanskiego, K obryn- 
Prezydent ma zamiar zwołać zgromadzenie naro- skiego i Brzesko-Litewskiego 5 zatym życzący

do Argos. Admirał Tombasi umarł w H y -  maią stawić się dla takowych targów  z dosta- 
By* ou ‘*dnSra z przednieyszych sprawców teoznemi ewikcyami na wymienione terminy do 

" » o Iu o y i  grecki.y w , 8 „  rokc. ( J .d .S . ^  W ile» .k ic ,  i O r b d .M s M .y  Uby S ka rbow e j.

O G Ł O S Z E N I A .  Daia 27 anSn8ta l83/  rok,J-
i .  Rokn i 8 5 i, dnia n  augusta, w  Żarna-  c T 580/  ^C)Zê  Szulc.

e Rządu Guberuialnego zapisano: S ł u c h a l i  f  10 ai.z am°nt.
f P ł o ż e n i a  P . G ubernatora  Cywilnego i K a w a -  (45s) Naczelnik Stołu P io tr  W olanskL
era, pod dniem 9 tego augusta, z Nrem 16,707, .

^  którem w yraża:iż  tenże JVY. G ubernator Cy- Z b i e g .
^ | ny , 1 powodu prośby obywatela Pow ia tu  1 Od Rzeczyckiego Niższego Ziemskiego S ą-  

. ‘'eńgkiego Jana Horbaczewskiego, o opatrzę- du ogłasza się: w zostaiącym pod zawiadowaniem 
p °  6° pasportem na wyjazd do K ró lew stw a tego Sądu powiecie wzięty chłopiec po imienia 

r uskiego i do Niemiec, upraszał o rozwiąza- P K asiliy , a oyczyzny swoioy i mieysoa nrodze- 
131(5 o P . Wileńskiego i Grodzieńskiego W oien-  nia niepamiętaiący , tylko iak się dało słyszeć 

G ubernatora i po doniesieniu o tem przez od ludzi nazywa się podług oyczyzny Rom ano- 
J W . G ubernatora  W oiennego P. G łówno- wyni Caronkom, ale do kogo przynależy nie- 

evvodzącemu Armią R e z e rw o w ą ,  nastąpiło wie, k tóry  przebyw ał w Ow ruckim  powiecie 
Przedpisaoie od tegoż J W . G łówno-Dow odzą- w  miasteczku W czeraszniy i wsi Stepok, przy- 
®®go, iz w teraźnioyszych okolicznościach w yda- mioty iego: la t  od urodzenia 16, wzrostu małego,
1 ®uie pasportćw, na wyja*d zagranicę dla o- włosow na głowie małych, ciemnorusycb, ooza



k a r y c h ,  nona małego,  os t rawatego ,  tw a r z y  czy- 
stey, że pouńeniony chłopiec  wzię ty  5 dai a  mie­
siąca cz e rw ca  i w ed le  zrobionego w tym Sądzie,  
rozporzą dzen ia  7 go dn ia  terażnieyszego miesiąca 
cz e rw c a ,  odes ł auy  do Smoleńskiego woysko-  
w y c h  k ao ton i s tow  B ata l ionu  d l a  od d an ia  iego 
do  l iczby t a k o w y o h  K a n to n i s to w .  Czerwca 1 0  

dnia  1 3 5 z roko .
Assesor A l e x a n d e r  Szłaiewski .
S e k r e t a r z  A u d r e y  Chi t rnu .  (443)

L i c y t a c y  a.  
z W  Magis t rac i e  Mias ta  VVilna odbywać się 

będzie  pu b l i czna  L io y tacy a  w  d n iach  3, 4 i 7  

uastępn iąoego  Mca S e p te m b r a  n a  wypaszczenio 
od 2 9  tegoż Mca  S ep tem b ra  domn E x d y w izo r -  
skiego Opi tzow w  M.  W i l n i e  na  zarzeczu pod 
N .  566 położonego w a r ę d o w n ą  tenutę .  Ży - 
czący za tem należeć  do  t a k o w e y  Licytacy i  ze­
chcą  na oznaczone termina do Magi s t ra tu  Wilei i .  
iawić  się. t 8 3 i  Augus ta  25 dnia1.

A d a m  Goławak i  P.  Burm is t rz .
Kazimierz  Degutowicz  R egen t  M. W .

O g ł o s z e n i a .
2  W i l e ń s k a  Izba S k a r b o w a  niuieyszem 0 -  

głasza,  iż z rozporządzenia  P an a  Minist ra F i ­
nansów  pod 1 7  iuuii  teraznieyszego r oku  za N. 
45 , na  osnowie N A Y W Y Ż S Z E G O  J E G O  
C E S A R S K I E Y  MOŚCI Rozkazu dnia  2 go t e ­
goż o z e r w o a , będzie p r z e d a w a u a  znaydoią-  
oa się w P o w i a t o w y c h  P o d sk a rb s tw ac h  W i -  
leńskiey G u b e rn i i  miedziana  mon eta  s tarego s t ę ­
pia ; d la  czego naznaczone są terminy tegoż i 8 3 i  
r o k u  dnia 5 i 9  miesiąca g rudnia .  Zaezeui ży­
czący kupić pomieniouą inouete zechcą  przybydź 
do t e y j z b y .

G n b e rn i a l n y  K o n t r o l e r  Kasprzyoki .
S ek r e ta r z  S t r ok ow ski .
Pom o o u ik  S to łu  M arc in  Baczyński.  (444)

O 6 b n e a e u i  e.
2 Bo Hcnojineiłiij npe^jtosteHiarocnoflHHa ITo- 

jiHiteHMeucmepH lloąnojiKOBHHKa Kopnyca  /Kan- 
■flapMOBi. u KaBaJiepa, no Y Ka?iJ Bmi.eHCK.aro l'y  
fiepHCKaro UpasjieHi/i nocji-fe/łOBaBmaro. BujieHCKa/i 
I'opo^eKaa OojiHuia c h m ł  oóujiBJifleimi, M mo3iro 
■UHCJta cfcro aBrycina óy^yuib npoAaBaniBCfl s e t  o- 
nHcaHHbia Bł, jiaBKt lloMlimiłKa TpoKCKaro lloBt.- 
ma OraHCKaro moBapu; a 110 raoMy aiejiaHupia Ky- 
nnnib o m b i h  , GjiarOBOJianib łiBumbca BbjiaBKy no- 
jiatiym aro OrHHCKaro b ł  Aowrfc erojreb na Ucmpo- 
6paiviCKOH yjiHiyfc cocmo/nneiwb. ABrycma 23 flHJi 
z 83 a ro,ąa. Ilpucm aBb A. M aKapeanub.

IlHCMOBOflHmlijib CyxoijidS.

O g ł o s z e n i e .
2 O d .Po i i cy i  Gubernskiego Miasta W i ln a :  

z polecenia wyższey Zwierzchności ,  towary oby­
wate la  Gabryela Ogińskiego, składaiące się z róż­
n y c h  perkal i;  będą wyprzedawać się z publiczne­
go targu w Ratuszu w sklepiku na dole położenie 
maiącyrn; jakowa przedaż zacznie się od 3i dnia t. 
r .  mca i t rwać będzie do iey ukończenia; zatćm 
życzący uczęstniczyć, raczą jawić się od nadmie- 
liioney daty  każdego dnia od godziny gtey ranney 
do i 2 ley południa,  i po południu od godziny 3ciey 
do 6tey wieczora. W i ln o  roku i 8 3 i  mca augusta 
25 dnia. In spek to r  A. Makarewicz.

Pismowodca Suchocki .  (446)

7 V  e z  w  a n i  e.
2  P o  przeds taw ien ia  R ząd o w i  Gubernsk.  

W i l e ń .  wz g lę dem  w ezw an ia  s t ro n w  Sadzie 
Ziemskim Uszmiau.  s p r a w y  maiacych lub ich

p l e n i p o te n tó w  dla  assystencyi ,przywołania  t y c h ­
że s p r a w  przez tenże  Sąd uezy n io n em ,  a  n a ­
s tępnie  po Ukazie tegoż R ząd u ,  ażeby to w e ­
zwanie  spełnione było przez  poś rzedn ic two  K u -  
rye ra  L i tewsk iego.  Sąd uinieyszy znaydniąo,  
że wie lu  A d w o k a t ó w  subsel l .  Oszrnian. » p o ­
w o d u  w yn ik łego  w M. Oszmiauie zamieszenia 
ubyło ,  i przeto  wo łan ie  za ległych s p r a w  bez 
u r z ę d o w e y  awizacyi  , mogłoby przynieść s t r o ­
nom iaki  uszczerbek;  w z y w a  wszystkie in te re s -  
so w ane  s t rony,  ażeby same osobiście, lub  przez  
u m o co w a n y ch  swoich p l en ipo ten tów ,  na.ydaley 
d o  dnia  1 8 bra r o k u  idąoego w tym Sądzie 
i aw i ły  się d la  assys lowania  s p r a w o m ,  k t ó r e  z 
up rz ed n ich  kadencyv  zakga ią ,  a k tó re  n i e o d ­
miennie  z da ty  powyżey zakreś loney w o łanem i  
będą.  D a t t  i 8 3 t  ro k u  augusta  2 1  duia.

A n to n i  R e w k o w s k i  Sędzia Ziemski  P t u  
Oszmiau.

Ignacy Jan uszewicz  Sędzia.
Ignacy Z a k rze w sk i  Pisarz  Ziemski  P t u  

Oszmiau. (438)

D o  D  z i e r Ł a wy .
2  Izba S k a rb o w a  Grodz ieńska objawia,  że 

na  o d dan ie  w  d z ie r żaw ę  Grodzieńskiey G u b e r ­
nii i mias tach N o w o g r ó d k u  i P ru żan ie  soso- 
wych i konsumpoyynych po boró w  po 1 855 rok 
od b y w a ć  się będą targi  l ag o  i dobicie t a rg ó w  
>5go dnia^ uastępuiąoego paź dzi ern ika  mies ią­
ca; życzący za tem wziąć w dzierżawę  t a k o w e  
pobory,  zechcą iawić  się do I /by  S k a rb o w e y  z 
dostatecznemi  ewikeyami  od powiedn iem i  t r z e -  
ciey części roczney dzierżawimy summy. I n ­
s t ru k t a r z e ,  podług  których po bo r  wzmieniony
w  t y c h  m i a s t a c h  e X y s t n i e  i k o u d y c y e  k o n t r a k ­
t u ,  widzieć i czytać można w  każdym  czasie 
w  K anoe l la ry i  Izby Ska rb ow ey.

R ad ca  W i n c e n t y  Styczyński,
( 4 3 7 ) S ek re ta r z  W y d z ia ł u  J .  Lisicki,

2  Od Mińskiego Gubern ia lnego R ząd u  o- 
głasza s ię :  iżby p r a w n i  sukoesorowie  , k re d y -  
t .orowie , i pre tens orowie  zmarłego szlachcica 
Jótefa  Ignacego syu« 77^oyniewicza  k tóry s łu ­
żył w kanoellaryi  Białostockiego Sądu 2 go De­
pa r t a m en tu ,  przybywal i  z pewnemi do wodami  
do Rzeczyckiego P owiat oweg o Ziemskiego Sądu,  
d la  odebrania  pozostałego po nim spadku.

S ek re ta rz  Arcimowicz .
•Stołu naczaloik H u lak in .  (44c)

P  o d  r  a d.
2  Od Mińsk iey l/.by P o w s iech u e y  Opieki  

ogłasza się : iż w niey na oddanie  w p o d r a d  
dos tawy ua ca ły  1 8 6 2  rok, zaczyuaiąc  od 1 s ty­
cznia,  d la  zostaiącycb pod za wia dow au ie m  Izby 
szpitalu i ł a z a r e l u  (w których  się mieści chorych 
od 3o do 4 o , a ubogich do 5o ł u d z i ) , ** 
mieście Mińsku znayduiących się, wszelkich szpi ­
ta lnych 2 apasow i m at er yał ow  , iako t o :  mąki  
żytniey,  pszeniczuey i owsianey,  k ru p  owsia-  
nyob, gryczanych,  ięczmieonych,  drożdży  p iw ­
nych,  mięsa wołowego,  soli, kapusty kwaszoney, 
burakovy kwas/.ouyoh, z ie leniny świeźpy, mio­
du  patoki , s łodu ięczmiennego, mięty ogrodow ey ,  
masła krowiego,  oleiu konopnego,  ol iwy,  świeo,  
słomy, v^lenikow i m i o t e ł , t r u n  d rew nianych ,  
p łó tna  p o d k ła d k o w e g o  i włośc iańsk iego,  nici, 
tabaki ,  wó dki ,  oc tu  reńskiego i prostego,  żuro*



wio, cokrn, sadła wieprzowego, papierń, atra- wzrostu 2 arszyny,- y j  wierszkow, włosow na 
mentn, i iauych szpitalnych zapasów i mate- głowie i brwiach ciomaorusych, oczu szarych 
ryałow, iakie tylko na^rozohod w tych zakładach twarzy nieco, ospowatey.—  2) J u ry y  Jacenko  
n żyw aiąs ię ,  tudzież szpitalnego odzienia i bio- (inaczey D im iszczen kó ), lat 2 6 ,  Charsońskiey 
lizny dla pomiecionych zakładów i dla powia- Gubernii, Odeskiego powiała , wsi Troickiey z 
towych 8zpitalow, ile w ciąga roku zapotrzo' włośoian Jenerała Kobłe, wzrostu 2 arsz. 6« wier. 
bowanych będzie, naznaczony targ 27, a prze- włosow- na głowie i brwiach rugych , wąsow 
targ 5 o dnia uastępalącego miesiąca paździor- światłorusyoh, twarzy czaruiawny, nieco ospowa-  
nika, teraźnieyszego i 8 3 i roku, że do Mińskiego tey, oczu szarych.—  5) T y m o fiey  S ie rh ie je w , 
szpitalu i lazaretu naznaoza się w rozchod na lat 44 , Kałuskiey Gubernii, Mosalskiego powia- 
wszystkie zapasy, materyały i drwa do 10,000 tu, wsi Źakowki, z włościan Xięcia Wiaziem .  
rubli assygnatami, ze dostawa takowa oddaną skiego, wzrostu 2 arszyny, 4 |  wierszkow, w ło -  
będzie w iedną rękę lub z rozdzieleniem , iak sow na głowie i brwiach rusych, wąsach i bro- 
podradozyoy wygodniey dla siebie przyiąć ze- dzie światłorusyoh, oczu karych , twarzy czy-  
■chcą, £e ewikeya potrzebowauą iest do Łrzeciey atey, chuderlawy, ua wierzchniey wardze z le- 
części podradowey summy , i że podradczycy wey strony od uderzenia szram. —  4) N ik ita  
w  przyięciu dostawowanych, stosownie do kon- K iw ra lsk i, lat 20, z mieszozan miasta K.*mień- 
dycyy i kontraktu i wydawania należnych im oa, wzrostu 2 ars*. 4? wiersz., włosow ua gło-  
piouiędzy, żadnego nionapotkaią zamitręzenia;za- wie i brwiach rusych, nosa spłaszczonego, tw a-  
czem i zechcą życzący przybydźr na wyżey Wy .  rzy czystey.—  5) Ih n a t R iabceniuk, lat 21, K i.  
rażone terminy do Mińskiey Izby Powszeohney iowskicy Gubernii, Lipowieckiego powiatu, wsi 
Opieki z prawnemi ewikeyami, w którey przy PUskowa, z włościan obywatela Jakubowskie- 
targu i przetargu objawione będą przybyłym go, wzrostu 2 arsz: 4 j wier., włosow ciemno-
kondyeye i rachunkowa wszystkioh rekwizytów rusych, twarzy czystey, oczu karych. 6) N i-
wiadomość. (4 4 1) k ita  Iw a n o w , lat 3g, Niżogorodzkiey Gober-

--------------- mi, powiatowego miasta Liskowa ; z włościan
L i c y t a c y  a. obywatela X^cia  Hruziniua, wzrostu 2 ars*.

2 Na oddanie w arendę na lat sześć mły- wier., w łosow czarnych, oczu żóltokarych, 
nn Minyskiegn po Biskopiego w Wiluie na Za- twarzy podlugowatey. —  7) f V a s i l i  Iw a n o w ,’ 
rzeczą zbudowanego, odbywać się będzie w Iz- lat 4o, z włośoian teyże gubernii, powiatu, i o- 
bie Itady Mieyskiey Wileńskiey na Katuszo U- bywatela, wzrostu 2 arsz., 5 |  wiersz., włosow  
oytacya w terminach dnia 5 , 8, 12, i przetarg na głowie i brwiaoh oiemnorusyoh , oczu żół- 
duia i 5 przyszłego miesiąca oktobra ; o czem tych, twarzy nieco ospowatey, nosa długiego, 
taż Bada zawiadamiaiao pnbliozuość uprasza garbatego.—  8) M a tw ie y  Sm utiw skiy,\m \. 10 
życzących arendować młyn pomieuiony, aby ra- Podolskiej Gubernii, Bałtskiego pow:a’tu wsi 
czyli stawać do licytaoyi i przetargu zabezpie- Kotaokiey ze szlachty , wzrostu 2 arszyny 
czaią. przyiąć »ię maiąoe do wypełnienia wa- 45 wier., włosow na głowie oiemaorusveh wa­
runki dostateczną ewikcyą. Dat dnia 24 augusta saoh i brodzie światłorusyoh, oesu szarych —  
i 8 3 i roku. Onufry Nowacki P. R. M. W . g) M itro fan  K aran daszew , l*t 20, niepamię- 

(445 ) Pismowodca Marcin Pozlewicz. taląoy urodzenia i do kogo prfynaleiy, wzrostu
« i? 1 > 1 * u tt 2 *r,Łyay> wierszkow, włosow u a ’głowie i
2 E leon ora  z M aryanskich H erm an o- brwiach oiemnorusyoh , oo*u żóitoszaryoh —

w a  w  m ieśc ie  W i l n i e  Instytu torka  p e n -  10) Iw an  i r t a d i u k , lat 91, Kiiowskiey ąu - 
sy i p ub liczn ey  p łc i  żeń sk iey , m ieszka iąca  bernii,Sk wirskiego powiatu, miasteczka Skwiry, 
przy k o śc ie le  E w a n g e l ic k im  na u l ic y  N ie -  z włośoian obywatela Hańskiego, wzrostu 2 ar! 
m ie c k ie y ,  m a honor u w iad om ić  R o d z ic ó w ,  wier., włosow na głowie światłornsycb, o-  
których  c ó r k i  ze sz łeą o  roku  zaszczyca ły  ?Ła 88ary°*1 » Łw<łr,y okrągłey, ospow atey , na 
Pe „ sy o n ? ś e y  w y r a z y ,  jako / , y ch
k lo iz y  1 te ia z  one  Ullliescic sobie życzą , mieysca urodzenia, i do kogo przynależy, wzro-> 
że  le k c y e  z w y c z a y n y m  p o r z ą d k ie m  od dnia stu 3 ars*. 5 \ wier., włosow na głowie i brwiach 
l  w r z e śn ia  rozpoczynaią  s ię . (4 5 q) oiemnorusyoh, wąsow światłorusyoh, oosu bu- 

Bpemt«HbiS HoAHijęiweacmepi. ILoąnoAKOB. rycb, twarty czystey, na lewey szczęoo ma bro-
hum, Pyin kobckh. _________  d aw k ę .—  13) M d r e y  M y  s z c z e k a ,  lat 30, *

. skarbowych włościan Półtawskiey Gubernii, Po-
, ozyńskiego powiatu, wsi Tarasowki, wzrostu 1

9 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu ar. 5 - wier. włosow na głowie i brwiaoh czar-
Umieyszćrn ogłasza się, i£ wzięci w toteyszym nych, twarzy 0*arniawoy,oo*u karyoh i 3 ) M i-
l l l l  lu  r> l b , , . ,  m a  lllrt nrvb *.* a A — S _ .1 _ _ 1 1 I 71 T « ■ r '

«r*uń- 
wsi Bo-.

®*ęgow, i z rozporządzenia Zwierzchności ode- 3 ar. '5 f wier., włosow ua głow ie^em Lon^yoh1 
««* teraźoieyszego i 8 5 i roku do m ia s ta  N i-  oczu szaryob, oa prawey ręce śrzedniego paloa 

aje w a , d la  oddan ia  d o / s z e g o  w oyskow o-  painogieć epsnty —  i4)  I la w r y ło  A le x e - 
f o c z e g o  areszlan tsk tego  B a ta lio n u , którzy jenko, lat 55 , żonaty, Podolskiey gnbernii, OI- 

^ ^ - “ ^hrodokami, a mianowicie: hopolskiego powiatu, wsi Studienoy, z w ło-
umie Kii n , e *°"aty» 07yta<5 ni P'8̂  nie ścian obywatela StarŻyriskiego, wzrostu 2 arsz. 
tela koma°rn 7 -  Gaberuu’ E w ło ^ !“n obywa- wier. twarzy czystey, ospowatey, włosow na 

nowskiego, przymiotów następnych: głowie rusych, 00*0 siarych , ua prawey ręoe
<5)



wskazuiący palec skaleczony— ^ T F ’asiliD y m i­
tr y  jew , lat 2 5 nie żonaty , niepamiętaiący ro­
dzeństwa, wzrostu 2 ar. 4̂ . wier., włosow na 
głowie i brwiach światłorusyoh, oczu szarych, 
nos-z lowey strony nieco urżnięty, twarzy ezar- 
n iaw ey.— 16) Iw an P ie t row, lat 23, z mie­
szczan Gabernialnego miasta K uraka, wzrostu 
2 ar. 6 wier. , włosow rusyoh , oczu szarych, 
twarzy cZystey.— 17) M ichay lo  B ratuchin ,
l a t 5 i. Penzeńskiey gnbernii, wsi Besonowki, 
z włościan obywatela Kaszyńskiego, wzrostu 2 
ar. 4 ’ wier., włosow światłorusycb, oczu sza­
rych — 118) A le x a n d e r  B iezan , l«t 4o, żonaty, 
nienmieiąey czytać ni pisać, Podolskiey gnbernii, 
Bałtskiego powiatu , wsi Komary, z włościan 
obywatela Szatańskiego, wzrostu 2 ar. 6 wier., 
włogow na głowie czarnych, twarzy czysley 
okrągławey- Sowietnik Przybylski.

Sekretarz Śnieżków- (435)

2 Od Borysowskiego Niższego Ziemskiego 
Sądn ogłasza się, iź w Borysowskim powiecie 
wzięty człowiek M ichaylo  Iw anow  powiada- 
iący się rodem, z Wołogodzkiey gubernii, W oło- 
godzkiego powiatu,ze wsiBłoohina maiątkuDecb- 
teryoy, obywatela Pawła Iwanowicza Sorokina, 
włościaninem, maiącym od urodzenia lat 56, i na- 
stępuiace przymioty: wzrostu śrzeduiego, tw a­
rzy białey, oczu błękitnych, z tewey strony na 
szczęce dwie brodawki, wielkości sporego ziarnka 
grochowego, iedna pod samem okiem, druga ni- 
żey, włosow na głowie i brodzie światłorusycb, 
że ptunieniooy człowiek ntrzymuie się w Bory- 
sowskiey mieskioy tnrmie, i przeznaczono uczy­
nić podług powiadania iego sprawkę , o ozem 
pisano d o  Wołogodzkiego N i ż s z e g o  ' / a e m s k i e g o  
Sądu. Czerwca 26 dnia i 8 3 i roku.

Sprawnik Engenfelt.
Sekretarz Popacki. (£29)

2 W  dniu 18 bieżącego miesiąca augusta. 
Niżey podpisany idąc ulicą przypadkowie zgu­
biłem dokument obligacyyny w daoie i829go 
czerwca 17 dnia wydany mnie na czer. zł. 170 
przez W . Autoniego Smorczowskiego , i dlatego 
wraz nazaiutrz zaniosłem oświadczenie przed 
Aktami Sądu Grodzkiego Wileńskiego. Dopiero 
zaś aby nikt nie mógł korzystać z onego , i zo 
moiey należności na Smorczewskim dochodzić 
będę , przez niuieyszc ogłoszenie zapowiadam. 
Ktoby zaś pomieniony dokument znalazł i od­
niósł mnie do domu XX. Trynitarzow naprze­
ciw Placu położonego przyzwoitą odbierze nad-
grodę- Szloma Boruchowie*; Likerman.

B p eM liH H Ł iii I lo jiu n ,n x e { ic n ie p ii  I I o /u io jik o b

IIHKB PyiHKOBCKH. (4 4 7 )

5 M agistratura P o w sz e c h n e y  O p iek i G u- 
b ern ii L ite w sk o -W ile ń sk ie y  zaw iadam ia: iż  dom

JW . Senatora Ogińskiego z oficynami, na Rn- 
dnickiey ulicy sytuowany, w zawiadywaniu 
ioy zostałąoy, wypuszcza się w trzyletnią aren - 
downa possesyą z dnia 29 września bieżącego 
i 8 3 i roku; a zatem życzący zaareridować tako­
wy dom zechcą jawić się do Magistraiury Po­
wszechney Opieki w czasie posiedzeń z praw ne­
mu ewikcyami na terminy, pierwszy 28, drugi 3 1 
idącego sierpnia miesiąca, a trzeci i ostateczny 
5 miesiąca września. Działo się na sessyi teyże 
Magistratury. Sierpnia i 3 dnia i 85 i roku.

McrrpaBJiHwn^iif floaauiocrnB PyGepiicicaro Ko- 
B e H C K iS  yii3/;Hi>XM  lI p e ^ B O A H in l iJ ib  4 B 0 P HHc n iB a  K a -  
mepxoHKepi. u KaBa.iepi, Ppaijii, 3a6i.ro.

CcKpeinapj, MBam. CojuiMaHir.
NanaatHUKi Cmojia Kojuieaicidil CeKpemapB 

Aii,ąpiK cŁb g+i ft. (456)

Przedaz tnaiqlh'nv,
5 Od Witebskiey Izby Skarbowey. Tera- 

snieyszego i 85 i roku septembra 21 i 24 dnia 
odbywać się maią w Witebskiey Izbie Skarbo­
wey targi na przedaz pierwszych pojezuickich 
maiątków, położonych w Lepelskiłn powiecie, 
a mianowicie:

1) Zahacia , zawieraiącego w sobie rewi- 
zyynych 4 i 6 męzkiey płci dusz, za który przed­
tem opłacano na rzecz Wileńskiego Uniwer­
sytetu corocznie 10,617 rnbli srebrem.

2) Kuhonia , zawieraiącego rewizyynych 
120 męzkiey płoi dusz, za który przedtem opła­
cano na rzecz Wileńskiego Uniwersytetu co­
rocznie 4,502 rab. 4 o kop. srebrem.

Życzący targować się o kupno pomieniony oh 
maiątków , mogą widzieć w każdym czasie w 
Izbie Skarbowey Witebskiey inwentarze i op i­
s y  t y c h  m a i ą t k ó w  p o k a z u i ą o e  s t a n  i c h ,  w ł o ś c i a ń ­
skie na korzyść dzierżawcy powinności i ww.yst- 
kie pańskie folwarczne i ekonomiczne zapro­
wadzenia i artykuły składaiące prowizyą.

Stołonaczelnika Pomocnik Zarawski. (4s 8)

5 Niżey podpisana od wołuiąc się do poda­
nego uwiadomienia w Gazetach pod r. 1828* 
7bra 12 d- ostrzegam raz ieszoze publiczność 
Gubernii Wilen- ażeby folwarku Sokoluico w 
Ptoie Szawelskim o 3 wiorsty od miasta po­
łożonego w possesyi W . Adama Giuibuta bę­
dącego, n ikt nie nabywał ani też na tę ewik- 
cyą pieniędzy nić pożyczał; albowiem podpisa­
na ma sobie od lat sześciu wskazaną extenua- 
cyę do tego folwarku za dekretem Ziemskim 
Szawelskim sadzącym summę przechodzącą w ar­
tość iego; nabywaiący przeto, lub pożyczaiąey 
pieniądze, ażeby w poźuieyszym czasie nie sk ła­
dał się niewiadomośoią, uitiieyszem ostrzegam i 
uwiadamiam. Dat w W ilnie dnia i 4 augusta 
i 8 5 i roku- Maryauna Gimbutt- (435)
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1 Obserwacyo 
meteorologi*

L ezne.

Czas OŁserwacyi. j ! W jS 'k o i i  Barom . I [ lV y ‘ - Ther. Miiau. j I W i a t r y . S tan powietrzu. ^

H. a6 godz. a j  wieez.1
■d. 27 — --------
d. 28 godz, 51 rano.

37 cal. 10 lin. 8 lin, 
27 — 8 — i i  — 
27 — 8 — u  —

+  11 stopni.  
+  l i j  _  __

1 + 4 ---------

1 póln.-Zoch. 
Póln.Zach. 
Zachodni. fi

Pogoda. { 
Chmur}'.
Pogoda. I

D rukarn ia  A . M arcinowskiego.
D o z w a ł ś  srą d h o k o w a ć .  W iln o . i8 3 i .  d. 28 Sierpnia.

Cekzor Leon Borowski.


